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W iadomości K rAjowb .
W i l n o  

Towarzystwo W ileńskie Dobroczynności.
Na sessyi powszechnego zabrania Towarzy­

stwa Dobroczynności, w dmu 5 p. mca ma|a od- 
bytey, wybrani zostali Urzędnicy i Członkowie czyn­
ni, na rok nor main v Towarzystwa do miesiąca kwiet­
nia przyszłego 1824 roku, następni:

Prezydentem towarzystwa:  Metropolita Rzym­
skich w lUissyi Kościolow, Arcy-Bi-kup Mobilew- 
ski i Administ rator  Biskupstwa V\ ileń. Kawaler  
Orderów, Stanidaw Siestrzem ew icz Bohusz.

Prezydentem  i go wydziału:  Andrzey Buchar- 
ksi Akt. Radca Sianu i Kawaler.— Zastępcą: Józef 
Wawrzeck i  Jenerał woy.sk poLkich i Kawaler.

Prez 1 den ttm  Igo wydziału:  X.  1’adeusz Kun- 
dzicz Biskup Anastazyysk. 1 Kawaler.— Zastępcą: 
Ignacy Lacnnicki Kamerjunker  dworu Jego Im 
pauAronsKiEY Mości

Prezydent  5go wydziału:  Maciey Barankie- 
wicz Med. i Chii urgii D ok to r— Zastępcą: Jerzy 
Gutt  urzędnik farmacyi.

Podskarbim Towartystwa: Maciey Szulc urzę­
dnik farmacyi  i Kawaler

Dy rektorem domu: Robert Kleczkowski były 
Vice-Mars/ . , łrk Trocki.

elarzy m Towarzystwa: Ignacy Jundzilł 
K nH. Asessor i Kawaler—  Zastępcą: Jan Rychter  
Sekretarz  Igo w y d z i a ł u  i K a w a l e r .

Ctłonkowie czynni  do 1 go wydziału:  Jan Chodź­
ko b. Prezydent  Sądu Głów. Mińsk, i Kawaler.  
Jan Radomina Kommissarz Sadowy EJukacyyny  
L  tew. X. Smolslęi Kanonik Wileńiki . Szymon 
Malewski Radca Stanu i Kawaler. Antoni  Mar­
cinowski Kawaler  orderu ś. Anny 3oiey klassy. 
Stanis ław Zikrzewski  S/.e^ b. g. w. Eustachy 
Zabiełlo b. Ase,s.>r Sjdu Gl ów. W,leń. Kawaler.

Członkowie do ogo w ydzia łu : Mikołay Abra­
mowicz Kameriunker  d s o r u  Jego I jyue ra to r -  
SKiEY Mości i Kawaler. Adam Hrabia Giiulher. 
K»rol Hrabia Cęapski Koni. Sa lowy E lukacyyny  
Litew. Toma-z Z ycki Radca Stanu Professor w y ­
służony w Uniwersytecie Wileń. Józef Kończą. 
Bogusław Bialobłocki Regent graniczny. Bene­
dykt  Pueiłowski Szamb. b. d Pulsk.

Członkowie d < 5go wydziału:  Karol W agner  
Urzędnik f i rmacy i  Prezydent  K. dlegiom E s a n -  
gielickiego, Maciey S/ulc Urzędnik farmacyi i 
Kawaler.  Wacław Pelikan Professor w Uniwer ­
sytecie Wileń.  Michał Nlachnauer Urzędnik f t f -  
rr.acyi. Ignacy Woelk Urzędnik Trinacyi.  Jerzy 
Reykowski  Med i Chir. Doktor. Andrzey Seyffert 
Med. i Chir. Doktor. August Becu Professor Me­
dycyny w Uniwersytecie Wileń. Radca Stanu i 
Ka w aler.

Op ekuni ubogich 12 Cyrkułów miasta W ilna: 
Części 1 szey Cyrkułu  lgo: K>rol VVagner.

•—  Cyrkułu  2go: M iciey Szulc.
—  Cyrkułu  3go: Wincenty  Malinowski

Burmistrz. M ig stratu M. Wilna.
-------------- Cyrkułu  4g u \ .  Wawrzyniec Mańkow­

ski Przeor  Klas/toru Wileń. K a r ­
melitów W W. SS.

Części dgiey C yrkułu  1 go: Antoni Fiotentini.
 — — C yrkułu  2go: Karol Gosztowt,

------------- C yrkułu  3go: San Ruksza Radny Ma­
gist ratu M. W ilna.

 —  Cyrkułu  4go: X.  Z&ba Dominikan s
Klasztoru Łukiskiego.

Części óciey Cyrkułu  1 go: Alexander Zołkowski-
 — Cyrkułu ig  1. X. Herkulan Kiernowski

Bernardyn.
— — — Cyrkułu bgo: Karol Gayn.
 —-  Cyrkułu  4go: X. Kamiński Kanonik

Lateraneński od śgo Piotra.

Obywatel  powiatu oszmiańskiego, były pre­
zydent  tamteyszego sądu zien skiego, Samuel W o łk , 
powodowany litością nad cierpiącymi chrześciana* 
mi w więzach ttireckich , na okup tych nieszczę­
śliwych ofiar z niewoli niewiernych, i dla wydo­
bycia P h  z rąk nieludz.kości, stosownie do odezwy 
Arcy-Btskupa mińskiego i litewskiego Anatolego , 
pr?>słał do J W'. Zarządzającego Guberniją, W i ­
leńskiego Vice Gubernatora Rzeczy w istego Radcy 
Stanu i Kawalera J/orna, i 5oo rubli. Tak  chwa­
lebny w miłości chrześci|ańskiey i prawdziwey 
li.ifekości postępek, zasfuguje bydź do powszeqhney 
v zadoniości podanym.

Ostatnia data gazet sankt-pctersburskich jest
dnia 12 czerwca.

Podług gazety Le Conservateur Impartialy  
C e s a r z  J e g o m o ś ć  ozdobić raczył orderem ś. A lexan ­
dra Newmkiego , przenay wielebnieyszego f i la r e ta , 
arcybiskupa moskiewskiego i kołomieńskiego, człon­
ka Nayświętszego Synodu i Kommissyi szkól du­
ch iw nycli. Radca tayny Ribeaupierre , U\rektor  
banków handlowego i pożyczkowego, udarów any 
brylantowaną ozdobą orderu ś. A n n y  iszey klassy.

Podług Rusk ego Inw al da  , nayłaskawiey 
mianowani kawalerami:  orderu J. A n n y  zgiey  
klassy z brylantami  , wydziału jeneralnego kwater­
mistrzów skiego Królewstwa Polskiego pod pól ko- 
wnicy Prądzmski  i Hauke ; tegoż orderu i ’klassy 
bez brylantów, zarządzający kamyszyń-kim solnvm 
rządem. radca kollegialny Pietrow. 'Tegoż orderu 
5ciey klassy: radca t» g<>ż rządu,  radca ty tu la rny  
Mironicz  ; wydziału jeneralnego kwatermistrzow- 
s t o a  Królestwa Polskiego porucznicy Giź i Jaro-  
czewski, i uwolniony ze słu/by kapitan Korabiewski\ 
dozorca włości poczynkowskiey. Śmey klassy W ar-  
fołomiejew:, obywatel charkowski, radca tytularny  
Hoipincz, kow, i starszy adiutant oddzielnego ko r ­
pusu sibir>kiego sztabs-kapitan 27go pó’ku s t rzel ­
ców D robieo. Orderu ś. W łodz mierzą i t e y  klassy: 
dozorca stada strzeleckiego 8mey klassy Baron 
Hzlippenbach ; dozorca włości skopińskiey lotey 
klas>y DieŁeley  i wydziału jeiterslnego fcwatermi- 
s trzowstwa Królestwa Polskiego kapitan Chrza­
nowski

Cesarka akademija nauk, za naywyższem ze­
zwoleniem J e g o  C k s a r s k i e y  Mości, zakupiła ko­
sztowny gabinet starożytnych medalów Hrabiego 
Suchłelen, złożony więcey jak z 11,000 sztuk sre­
brnym h, złotych i bronzowych.

Cesarskie towarzystwo ekonomiczne Peters­
burskie, dnia 5 maja, przez posiedzeń e publiczne, 
obchodziło 58mą rocznicę swojego założenia. J \V .  
1Siest-rcencewice, metropolita kościełow katolickich.



złożył u rz ąd  prezydenta,  przez 10 la t  s p ra w o w a­
l i /  a w y b r a n y  został na jego m ie j s c e ,  jednością 
aiosaw,  J W .  Afordujwiow, admirał .
8 Kurs  petersburski  d. 8 czerw:  duka t  hol enderski  
n o w y  n r .  80 kop.. Zn uana złota 7  r. go kop. 2 r .  , 
q i  kop. Zmiana srebra 2 ri; b. 72-  kop.

Nićustaja ę y  ^ocłiodikommissyi u s ą o r z e m a  d ł u ­

go w . nmńetą, — _p8  -  1 procctntpwę
5 & ta kąż  - -< " =— 02^ — |

K . R Ó Ł E i T '^ '0  P o l s k i e .
P o d łu ’ • K n r je i i i  t ibiirAta&s.kiego .-z. ..ijia ?a 

czerwca:  JO. Xiążę Namies tnik  K r ó le w s k i , po- 
wróci ł  d o ' W a r s z a  wy. J W .  Na ryssk in  , W i e lk i  
Podkomorzy J. C. M. Ka nclerz  wszystk ich  
rossyyskich,  po ki lkotygodniowym pobycie w W a r-  
szawie , dzisia wyjechał  do wod zagranicznych.

W i e l k i e  XiązT\yo P oznańskie. . ............
P o zn a ń  d(i ą> 17 ęza-wca.

(z  ’ Gazety. I?’ar. :aw d  .
P)..y  będziemy-anieli szczacie  oglądać -ego 

Królewska Mość, nas tępcę tronu.  JO. . v ią^y N a­
m i o t u  k  VV. X m ztw a  Pcznanskieg';., tuJziez  J>V» W .
Jenera ł  porucznik Roeder,  główny, dowodcu 5go 
korpusu,  i naczelny'  r r eze s  VV.. -v ięz iwa l oznąu- 
skieyo Zerboi.i .di. SpUsetti, w-yjccbau na  r  go 
spotkanie do Kangowfi- ____ .

p ;  ń  A N C V A.
P z r y l  .linia \n  czerwca.  

i (z G azety  I f a r i z a w s k L y . )
Ostatnia  ogłoszona, już \vi..domoijć , odebrana 

orze* te l eg ra f  z M a d r y tu  uje by U pod d. 8 lecz 
6 czerwca;  co dzisiey say .d/vńłAw-,prc^tu.jłąo, doda - 
;e i i  wiadomość ta n ie  w 10 godzin, lecz w pourze-  
cła dnia tnrtiey dwiem a godzinami  nact-szia d o tu -
tevszey stolicy. , ,  ,, , . ., ,

GazetŁ f .ndry  .ka umieści ła oKolmk w y e an y
rl 5o T  in: flot dowódców w , rowincyąch,  nakazu- 
S o w  aby H , ^ n n  Sak u i w o l e m u  fcerpum ochotnjr
l ń w  d i  '  o s w o b o d z e n i a  !v ró .  ‘ 1 r o d z i n y  ,e g o .  ,

D  na  1 1 .■ cze rw C U .-kL arą rab ia  l a l a r u ,  p o s e ł

w S d S i X u e '  w v i a S  " ivAbia . '.Ąrunfiti  pozegnił  
L i  we zora Króla 4 a.il p r y w a t n e j  wyj ,ucha-  
Siu P a ń  ButarMn,  Ci  -  b v - r o s s y y ^ i j i u ^ w n . l c
r  a d j u t a n t ,  ^ u - r d i o w y  N. .C.sarz* dmci
3 i Vj y -bora dy JVlud^jtu,

Lis t  z c  n>»y PodlJ- 6 b - tn‘ w y n ż t :  „ W s z y .  
scy podróżni,  przybywający,  z B a rcc tlo n /  zgodnie 
i - f i e rd -a ,  iż t a m  nadzwyczayne zaburzenie u r n y .  
st ó v  i w i- lk ien teukoi f tentowam y Jłąiwie. Z a c z y ­
n a ‘juz brakow ać żywności.  R z m u e s lm c y  mc ma-,  
ia robotA. Dowódcy rewołucyonistow widzą ze s tra- 
ob -m  bliski koniec ich sprawy.  W  mieście jest dwoją- 
ka  miiiova, jedna składa się: Szagorzałych konsty- 

in -j -> v  i-:-.-a zę spoko Y n y c b o by watę  11; ci 
S S l a ^ j ą Ą  M M cianos Dorrudos,  Z d a ­
je  sie iż rewo lucjon iśc i  u Way a ją u h  za ni.eprzy 

„ ^ w o i c K  i myśleli  już o ich rozo, ojeniu,  lecz , 
„w- 'czując się na mocy, zapienia l i  tego środka.  
Milana U » b tra .  są w R orcehum e.  Rozeszła -u, 

wieść,  iż pisali do Miny, - ,aby.sią z m n n  zamkną ł  
w  m i ś c i e  gdyż us tawiczny ie:J.o  pocnod w tę  1 
ov r^  s t ron ą  pustoszy k ra y . i i  o b y * ą U U  rozją t rza  
przeciwko niemu. Zdaje się, i z - główna k w a te r a  
marszałka M oncey  będzie przeniesioną uo Granol- 
>e o dokąd już udał się jenerał Curial.- 
1 ' Uzienmk gwiazda z d n u  9 % «V zawie ra  na- 
s tepujący list z B a jn a n y  pod d. j o  maja. „ K a i -  
dvnat  pa t ry a rc ha  łisbońiki,  k t ó r y  przeszło od 10- 
k-' mieszkał W  tuteysy.em mwscie,_ wyjechał  Rus.  
\ ; a o . dla przewodniczenia r eg en c j i  por tugal ,kmy 
v  r  a d e  niewoli  K r o k  J o n a  V L  Uda ^  naprzód
do Valladolid  a 7. tam ląd  .do Z W X 9 , g d - e  jest 
c-łówna kw ate ra  Hrabiego A m a ra ntego k tóry  - 
w odz i  8 półkami  jazdy, P u k ie m  Pl^ o t y  batalio,  
nem isgo pólku l iniortego i k ilku oddziałami ro z ­

mai tych  korpusów,  co wszys tko wynosi przeszło , 
6000 ludzi; m a  oraz ki lka dział pniowych.‘£

D n ia  12 czerwca. W edług wiadomości  z M a ­
drytu  pod d, 6 b. ni. dyw izya  jenerała Bourke  
znaydttje się od d. 3 i maja w  Leon.  O korzy-  
ściacli, jakie jenerał  Laroche Jacquelin  odniosł d. 
2 b. 111. pod Autorga, dodać wypada,  iż f r a n cu / i  
mieli  tylko 3oo ludzi, a ty lna  s t raż nieprzyjaciel ­
ska, na kęórą uderzyli ,  l iczyła 700 pieclioty i 5oo 
jazdy. (Jffparto ją o 3 ćwierci  niih od miasta; u- 
tćaciła zaś blisko i 5 ludzi w zabitych,  a i 5o w jeń­
cach,  między któ rymi  znayduje się marszałek pol­
ny i szef szwadronu .^-  D. 5 b. m. przybvRdo Ma*  
d ry  tu  podróżny godny wiary  z Seoilli, ■/ kąd d 1 
b. m. wyjechał .  Donosi, iż tam panuje n ad z w y ­
c z a j n e  wzburzenie umysłów,  i że batalion morski  
postanowił  nie dozwolić na  wywiezienie  Króla z 
Sewilli wbrew woli jego: „ Wiadomość ta  (piszę
dziennik  R ozpraw ), na k tórey urząd< wośei ,  pole­
gać można,  jest nowym  d o w o d e m ,  i le dziennik  
S,ternik kocha prawdę.  Ogłosił wczora  wieczo­
rem,  iż E eyd yn a n d  V I I  z całą rodziną swoja i 
posłem angielskim, wyjechał  d, 27 maja' do Kudytr 
x u .  S t raż  królewska (dodał) składała się z 9 0 0 0
nhi icyi  i 5,000 woyska liniowego. Dziennik Go­
niec frdncyz fc i  duley się jeszcze posunął.  Dono-  , 
sząc podobnież o w y j e ź d z i ć  Króla,  wsponiina oraz 
o zapale, z jakim tak  Jdanacchę jako i rząd ocze­
ku ją  w K a d yx ie .  T r u d n o  jest bydź dokładniey- 
szym i pra wd ziwszym od w yd a w c ó w  obu tyrbt 
dzienników: bo ^nie podobna , ąby kogo bardzięy 
obchodziła podróż Króla hi .zpań kiego, jak ich . ‘‘

3ópo ro ja lb tów hiszpańskich składa -przednią 
s t raż  kórpusu francuzkiego,  któpy z M a d ry tu  c ią­
gnie przez Korduwq  do Seoilli. Gars tka  woyska 
kons ty tucy jnego ,  pozostała przy pólkowniku Abpdt  ■ 
z w an y m  litialeco, rozchodzi się na różne s t rony,  
choć jeszcze nie przy była do Sierra Morena. \Vsy.y- . 
s tko  obiecuje,  iz woyskro francuzkie bez odporu 
przeydzie s ł aw ny  vi ą.\ óz pod D eju  na B trro s , 1 że 
t a m  nie stoczy bi tw y równie j ik przy S a m o  t>ier~ 
ra. Lu d  hiszpański u\yaża wszedzie 1 f rancuzów 
za oSwobodzicb-li swbich. Drugi korpus rojal.istów 
hiszpańskich,  wynoszący blisko 4 ,000 ludzi, ciągnie 
z jenerałem Bourmont  i posuwu ąię wr fislre.ma- 
durze,  w celu udania się podobnież dn Sev lh  przfZ 
I 'rux il lo  i J\lerida. Jeśliby stany,  pi zen ość się 
miały  do B a d u jo z , co jednak nie jest pcdobnćm 
do .prawdy, natenczas w^pom niony korpus i tarn 
ruszy.  Regencya w M a d ryc ie  urządza  minow a 
g w a rd y ą  królewską,  k tóra  d. 7 lipna r. z. składa­
ła się z' 3 ,ooo .wiernych żołnierzy, a teraz  w k r ó t ­
ce będzie przy prowadzona do zupełney swOjey li­
czby.  Syn nieszczęśliwego M iralesa  t r zy m a  l 'e -  
nąt>que w za m k n ię c iu ; oddzb.ł jego wynosi 5oo 
ludzi.

Marszałek  polny Z o rra q u in , Szef głównego 
sz tabu korpusu M in y  umar ł  w Kordonie  z ran  o d ­
niesionych dnia', 2 6 .z. m. pod V»ch. Donosząc o 
tern dziennik R ozpraw  przy  A d  następujące uwagi.*
,, 1’istna publiczne wspominają o śmierc i  Z o rra -  
quina  jako o wypadku,  k tó ry  jenerała Minę  bar- 
dzoAzasmucił; czemu tern barci/, ey w i e r z m y ,  iz 
wiemy,  ile Zorraqu in  n ileżał do działań woj  ska 
hiszpańskiego w Katalonii .  P> s tępowano zawsze 
podług rady jego, jako szefa głów nego sztabu; M i-  
pa  bowiem Oniie tylko prowadź ć woj  nę ury v\ ko- 
wa- Gd,y M in a  został mianowany dowódcą w.py- 
ska w Katalonii,  bardzo, dobrze wiedziano w M a ­
drycie,  iż talenta  jego nie mogą m u  zjednać nay-  
mnieyszego zaufania u innych oficerów hiszpań­
skich, równie jak on walecznych a bieglryszych W 
aztuce wojenney od niego; ze zaś koniecznie^ chcia­
no korzystać z dawnievszey s ławy M in y  i p rz y­
wiązania jęgp do rewolucyi ,  ■ mianowanemu wiec  
dowódcą w,nyska przydano jenerała Z o rra q u in , n» 
szefa głównego sztabu jako oficera szacowanego Z 
talentów,  k tóry  wkró tc e  pozyskał szacunek całego 
korpusu i samego Bliny.  Jakoż Z orra q u in  w ła ­
ściwie dowodził  wojskiem;  M ina  był ty lko posłu­
szny r a d u n ,  albo raczey rozkazom jćgo z powol­
nością, która mu zaszczyt  przynosi.  Zorra q u in  u~ 
rządził  woysko katalońskie,  k tóre samo ty lko dan



wało dotąd niejaki odpor francuzom. NieĄagrd*
dzona strata jego okaże się w k rótce  przez w ah a­
jące się obroty A lin y ,  i przez błędy, które, albo 
cm sam, albo oficer m niey  biegły, niż Z o rra q u in  
popełni. N astępcą nieboszczyka ma bydź jenerał 
M ila  ni, co jednak' jeszcze jest n iep ew n ą  pogłos- 
ką. M l a n s  jest bardzo dobrym do prowadzenia  
urywków ey  w oyn y , czego dowiodł W kampanii prze­
c in k o  N a p  leonowi, kiedy z oddziałem sw oim  tak 
działał w Katalonii, jak M in a  w Nawarrze; j e s t  
oraz w aleczn ym  i gra znakomitą rolę  w  dziejach  
rew olury ih iszpańsk iey , gdy należał do spisku L a c y ,  
i  w ówczas z trudnością przez spieszną ucieczkę  
potrafił uyść kary, jaka herszta spisku spotkała- 
N ie ma jednak nauki, potrzebney do kierowania  
regularnem w o jsk iem . Z  drugiey. strony przy­
znać t r z e b a ,  iż  w oysko M i n y , w obecnym  sw o im  
stanie? jest w łaśc iw ie  tylko korpuseingierillasów; bo 
jakże można nazwać w oyskiem , takie w oysko, które  
bez artv ilery i i jazdy ciągnie m anowcam i i po prze­
paściach? Z o rra q u in  był w latach 1820 i 1821 człon­
kiem s t a n ó w ;nahzał w ted y  do umiarkow anego stron-  
nic l  wa, zasiadał w kilku konunissyach, i trudnił się  
w a ż n e m i  pracami przy now em  ,.urządzeniu w oy-  
ska. Nie miał d iru  w y m o w y ,  i dla tego podobno 
mało o nim wiedziano za granicą. W reście po­
siadał w szystk ie  p r zy m io ty ,  które znaczebie i 
w p ły w  na zgromadzeniach politycznych  zjednać 
m u  mogły* (Vliał lat blisko hhR

D n ia  10 czerwca.  Podług nayśw ieższey  w ia-  
domości odebraney przez te legraf od Hrabiego  
G uillem inot , a d a tow au ey  w  M a d r y c ie  d. 9 c z e r w ­
ca o godzinie lo tey  zrana, w oysko portugal,kie o- 
św iadczylo  sic d. 27 maja przeciwko konsty tu cy i .  
Infant Don M ich a ł  jest na czele tego kroku, za 
k tórym  paszła cała osada oprócz jednego tylko póD 
ku. Król zaręczył nanowt> przyw iązanie  swoje  
do konst-ytucy i". Stany ogłosiły  się meustającemi,  
i  sessya d 5o maja była bardzo burzliwą. M onar­
cha m ianow ał now ych  m inistrów  i w ybrał ich  
zpom iedzy  członków  stanów. ( Ylonitor dodaje, iz  
gdy d /d żyste  pow ietrze przeszkadzk wiadomościom  
te legraficznym , nie można w ięc  z pewnością  są ­
d z i ć ,  c z y l i  pow yższe doniesienie jest całkowite.)

Podpóikownik Hrabia lso n  przesiał minis tro­
w i  w o y n y  następujący raport ,  pisany z P u y c e r d y  
d. ^ b. tn.: ,, YVczora o godzinie 5tey zrana do­
wiedzia łem się, iż oddział,  który Romagosa wy-,  
słał prz esz ł e j  nooy na rozpoznanie z B elver  ku  
M a r t in e t - M anle lla  i bantu  L u g m a  , wszędzie  za­
stał nieprzyjaciela.  Jenerał ten cotnął się ku Iso-  
bals. zos tawiwszy  5 kompanie  w B elver  i T a ld in -  
d r e . ' O godzinie 8 dowiedziałem 'Się o małey sile 
nieprzyjac ie l ,k iev  i powtórnem ruszeniu R um ago-  
sy  lii: Belver.  O godzinie 9 tabory rojahstów hi-  

(Szpańskirh przybyły  z Isobdh  do Belver.  O g o ­
dzinie iote*y R o m a g o sa  wszedł  z korpusem svt oim 
do P u rc e rd y .  T r z y  odłączone przez niego k o m ­
panie nadciągnęły dopiero w kilka godzin po nim  
przez góry. Ok ło i i t e y  zdawało się iż n ieprzy ­
jaciel zebrał w ię k- zą  siłę w  okol icy B elver  i A lp .  
Kazałem natychmiast  posunąć s ię  dwóm kompa­
niom woltyżerów 6 pólku l in i owe go,  stojącym w  
b a l l ia g o u x , u t rzym yw ać  ze mną związek i uważać  
nieprzyjaciela.  Napisa łem do burmistrza i d o ­
zorcy  ce lnego  w Da- lu u r  de Carol,  aby uzbroili  
mieszkańców i zebrali celników.  Posłałem itn o-  
raz ładunki.  Położenie rrweysca zakrywało  przed  
nami obroty kolumny nieprzyjacielskiej-.z Łey s t r o ­
n y  B elv tr ,  oddział,  który  się przez A lp y  posunął,  
wypoc zą ł  niejaki czas przy moście w  Sauler,  a 
pot em d'żiał'ał tak,  jak gdyby chciał  na nas ude­
r z ,  ć.  Poszedł najtonlec do V illa  N  ven  i P a la u ,  
gdzie stanął  o godzinie o po p łudmu. W y n o s i ł  
(jak miarkowałem)  2000 p echoty i 80 jazdy. W i ­
dząc,  iz obie kompanie wol tyżerów,  które stanęły  
W rriejdkiey odległości od nieprzyjaciela,  są w nie- 
bezpieczeństwa i e , kazałem 'im cofnąć się. Przed  
południem przy łącz yłem do nich przy B o u rg  M a ­
d a m e  4 kompanie 2go pólku li in w ego, lrczące  
bl i .ko  1 po- ludzi, i gdy  właśnie ruszyl iśmy prze­
c iw k o nieprzyjac ie lowi ,  odebrałem wiadomo-ć z 
P u y c e r d y , iż konstytucyoniśc i ,  którzy zakryte sta­
now isko  pod B elver  zaym ow aii,  zbliżyli s ię  W zna-.

czney  sile ku tętnu miastu. K aza łem  natychm iast  
zatrzym ać się i uważać oddział nieprzyjacielski,  
złożony blisko z 1000 piechoty i 20 jazdy. Oddział 
ten, przyb yw szy  do m ostu w St. M a r t in r obrócił  
się w p ra w ą  i poszedł w  górę rzeki Caral.  M nie­
m ałem , iż  gdybym  uderzył na P a l a u , m ia łbym  
w krótce  ten  oddział na prawem  inojem skrzydle}  
ddmienitem w ięc  plan, i  z jedną c z ę £o'ą w oyska  
mojego udawszy się poniżey P u y c e rd y ,  dy ty m c z a - '  
sem druga okrążała to miasto, dla w ż y c ia  n iep rzy ­
jaciela we dw a ognie, zaczęliśm y go ścigaćjco jednak  
taki ty lko lhiało skutek, iż konstytucyoniśc i poniżey  
przeprawili się przez S egrę , a potem górami udali się 
do P alau .  G dybym  miał choć jeden szwadrop.jazdy,  
oddział nieprzyjacielski nie uszedłby rąk naszych.  
O godzinie 8 w ieczorem  powróciłem  dó P u y c e r d y .  
Nieprzyjaciel przestał zesz łey  riocy na u trzym aniu  
stanowiska swego. Oddziały, które dziś rano w y ­
słałem wszędzie  na rozpoznanie, a naw et do A y a ,  
dom yślać nu się każą, iż nieprzyjaciel dotąd jeszcze  
zaymuje swoje stanowisko. P..S. O godzinie 8 w’ie -  
czorem : nieprzyjaciel ruszył dziś o godzinie lo t ę y  
przez D o rr i  ku R ibas .  W  kwadrans potem uda­
łem  sie z P u y c e r d y  dla uderzenia na ty ln ą  straż  
jego, co mi się już nie udało. Ścigałem  go w spól­
n ie  z jenerałem R om agosa ,  aż do w ąw ozu  Antosa-, 
nie mogliśmy go atoli doścignąć. VVjtey c h w il i  
powracam  z mojemi 4ma kompaniami 2 półku do  
P u y c e r d y ; dw ie kompanie w o lty żeró w  6go pólku, 
w ró c i ły  do SaU iagoux.  Jenerał R o m a g o sa  chcia ł  
posunąć się aż do D o r r i , lecz dziś jeszcze w ie c z o ­
rem  jest tu  z pow rotem  spodziewany. K ilku  zbie­
g ów  nieprzyjacielskich zapewniło m ię  , iż k o n sty ­
tucyoniści są bardzo strw ożeni. W r e ś c ie  w  P a la u  
nie nałożono k o n try b u cy i ,  i M in a  do p e w n e ­
g o  stopnia umiał u trzym ać karność w  w o y sk n
sw ojem .‘‘ , . ‘ . .

Do M a d r y tu  nadeszły  l isty  z S evil l i  pod d. 
3 b. m., z których  się  okazuje, iż K ról tego dnia  
jeszcze nie w yjecha ł ztam tąd. „ Goniec f r a n c u z k i  
(pisze dziennik R o z p r a w ) wyznaje teraz, iż w ia ­
domości jego z^Sevilli  pod dniem 28 maja b y ły  
f a ł s z y w e ,  i że Król znaydow ał s ię  jyszoze -dnia 2 
b. m. w  S e v i l l i j  lecz dodaje , iż  wyjazd jego do  
K a d y x u  już postanowiono. D ziennik  S tern ik  usi-* 
łuje zw róc ić  uw agę naszę na to, iż w szystk ie  p la ­
n y  N apoleon a  uderzenia na K a d y x  nie p ow io d ły  
się. U chw ała  Stanów w zględem  w y w ie z ie n ia  K ró-  
la  do K a d y x u ,  długo nie była tak ważną, jakby  
ją teraz w ystaw iać  chciano. M ógł się K a d y x  
bron ić ,  k ied y  anglicy  dostarczali m u żyw n ośc i  
m o r z e m ; lćVz teraz jest zam knięty  przez eskadrę  
francuzką. Jeden szaniec w ysyp an y  na gościńcu  
może zam knąć miasto od lą d u ,  a z portu S a n ta  
M a r  a  trzeba sprowadzać wodę. W  takim  stan ie  
rzeczy ,  przy niezgodności Stanów, i  ludności c ier-  
piącey niedostatek żyw nośc i ,  czyliż  m ożna roz­
sądnie p rzy p u śc ić , iz miasto długo bronić się po­
trafi? R ew olucya, która Wybuchnęła w  Portugalii} 
jest w ielk im  przykładem .

Podług d a w n ie j sz y c h  w iadom ości z S evill i j  
jenerał M oril lo  , , k tóry był w  L u g o  w  G alicy i ,  
został oskarżony w Stanach przez-oficerów  sw ego  
korpusu , iż  chce  odstąpić spraw y konsty tu cy o n i-  
stow; poczem stany, m iały  go o d d a lić ,  a dow ódz­
tw o  póruczyć jenerałowi K illacam pa .  Dmą ,6 n ie  
nadeszłą jeszcze do M a d r y tu  dokładnieysza w iado­
mość o działaniach obu korpusów francuskich  
w  Andaltizyi i E strem adurzf;  lecz  dowiedziano się  
iż  w p row in cy i Leon  przyjęto francuzów  z tak im  
zapałem, jak w e  w szystk ich  in n ych  prow in cyach  
hiszpańskich. Z  Granolles  donoszą co następuje: 
„ Jen era ł  C urial  przeniósł tu  g łów n ą  swoję k w a ­
terę  z M a ta ro .  M n iem an o , iż nieprzyjaciel na­
tych m iast  uderzy na to m ia s to , co przecież n ie  
nastąpiło; przestał bowiem na rozpoznaniu, i c zęść  
sw ego woyska posłał ku Granolles,  gdzie przyszło  
do żw a w ey  b itw y , w skutku którey  nieprzyjaciel  
o d p a r ty , musiał ustąpić stanowiska sw ego podl 
M o n g a t ,  O kręty  wojenne francuzkie, będące t u i  
przy brzegu, strzelały m ocno do nićgo. W c h o ­
dząc nieprzyjaciel do Solsona  k a /a ł  zapalić  
klasztory, a x ię ż y  i w ie lu  mi szkańców tch n ących  
duchem rojalistowskjm, rozstrzelać. D w a  bat*.



J!»try frsiiettskie opanowały missto Cardona, i 
pfzymasify woysko kcmttytueyj ne cofnąć się do 
ŁwierdZy,LToź samo nazwisko mającej, która się 
jednak nie długo trzym ać może. W mieście leni 
miał M ina  swóy skłąd potrzeb wojennych i ży­
wności. Twrerdza Hot, tatr ich. myśli kapitulować. 
Osadzie braknie żywności i wody; znayduie się 
tam  wiele chorych, a ipemasz lekarstw.

A x  i czerwca.
(ż te jż e  gazety.)

Z powieści adjiitanta M iny, k tóry  po uderze­
niu na Vich d. 25 z. m. z: 6ciu innymi oficerami 
porzu ił sprawę konstytaoyomstów, okazuje się, iż 
kon-.tytncj onisci pod Vich bardzo znaczną po 
nieśli stratę. Między ranionymi jest także marsza­
łek polny Zorraquin  Sz< f  głownego sztabu M in y . 
(fnni zapewniają, iż pol> gł pod Vich , dodając, 
iż to był oficer znakomity , posiadający tajenia 
woyskowe, który kierował działaniami M n ij,  i k tó­
rego Stratę konstytticyoniści mocno czują ) W i­
dząc M ina  niepomyślny swóy zamach na Vich, 
cofnął się do Berga,' zkąd chciił wpaść dotwierdzy 
Cardona , gdzie (jak słychać) maią bydź sprzęty i 
skarby jego. Przeszkodziły mu działania dywizyi 
jenerała Donnadieu, o którey się dow iedział, iż sloi 
w  Solsona, i d. 29 maja w ieczorem musiał póyść z 
Berga  do Fournouls. Nazajutrz zrana przybył 
Baron Eroleć  z 4ooo hiszpanów i 3ooo francuzów 
do Berga, i godzinę zabawiwszy ruszył daley na 
ściganie korpusu M iny. Korpus ten był w nocy 
% d. 5o na 3i w Fournouts, zkąd M ina , przyeiśnio- 
ny niedostatkiem żywności, prosić musiał dowód­
cę twierdzy Urgel, odłegley o 4 godziny drogi, aby 
m u przysłał chlrbi i ryz u , co też ley n«cy o- 
trzymał. Podług niewątpliwych wiadomości, M i- 
na  przybył d. 3t maja"wieczoreni do l/rgelu  z ca­
łą  swoją dyw izją , wynoszącą je,zcze do UÓoo lu ­
dzi. B tron  Eroles ścigał go nieu.tannie, Musi 
wieoś albo p rzw ść  do bitwy, albo Mina zostanie 
zamknięty w Urgelu, jeśli mu się jeszcze nie uda 
um knąć do Cerdagne lub na dolinę P ailla t, S ą ­
dzą powszechnie, iż będzie kapitulował.

P erpignan dnia  9 czerwca, 1 
te jż e  gazety).

W czora  o godzinie u t e y  przed południem 
doniesiono władz >m tu teyszym , iż M ina, mając 
blisko 3ooo ludzi, pokazał się na granicy naszey, 
a mianowicie we wsiach Palau, Vaseia , Io ld tgas  
i N ahuia. W arow ne nasze stanowisko pod Mont 
Louis  zasłaniało nas wprawdzie od dalszego jego 
postępu; jednak cale W->ysko zostające pod rozpo­
rządzeniem żandtrm ery4 igw ardyą  narodową po­
słano na mieysca, naybardziey zagrożone W k ró t ­
ce atoli dowiedziano s%. iż nieprzyjaciel cofną! się, 
nie zrządziwszy większego złego prócz p rzed rą  
szenia p granicznych mieszkańców. W  Puycerda 
stoi blisko 5oo francuzów na osadzie, k tó rą  nie­
dawno wzmocniło 900 Hiszpanów pod dowództwem 
-jenerała Romagosa.

'    1 ■ ■

H l S Z P A K I J A .
M a d rjtg d n ia  2 czerwca.

(z Gazety W arszaw sk ie j)
Lud tu te jszy  oświadcza się mocno przec iw ­

ko konstytucyi; nieustannie daią się słyszeć ok rzy ­
ki; Niech ży je  Król! N iech ży ją  J r a n c u z i , o*wo-
bodziciele nasi! ,

Sevilla dnia  20 mają.
(z te jże  gazety).

Na wniosek Pana Moreno uchwaliły stany, 
Aby wyznaczona kommLsya podziękowała publi- 
cznie miastu Cuenca, za dzielny udpor dany kor­
pusowi rajalistow pod dowództwem Bessieresa.

45 oficerów uwięzionych 7. powodu wypadków 
d. 7 lipca r. z w Madrycie, zaprowadzono d. 10 
b. m. z Murcyi do Grenady. Prefekt mureyyski 
kazał zsmknać klasztor dominikanów w Orihueta

a 5ax;ęży posłał do K arta  geny, gdzie mają wsieść 
na statki.

Na sessyaeh stanów d. 20 i 21 h. m. posta­
nowiono , iż za zbliżeniem się nieprzyjaciela na  
3» mil, władze rnają zabierać srebra, oraz naykosz- 
townieysze rzeczy z kościołow, i posyłać je wgłąb
0 mil 3o. Naczelni jenerałowie są upoważnieni 
do zaciągania pożyczek na umundurowanie i opła­
cenie wojska swojego; pożyczki te niaią być od­
dane zdoohodow krajowych. Przedaż dóbr, bądź 
rządowych bądź prywatnych, uskutecznioną przez 
nieprzyjaciela, uznano za nieważną a ci, którzyby 
je nabywali, ma ją być poczytani za nieprawnyrh po- 
siadaczow, i zwrócić je będą obowiązani. Mini­
s te r  woyny doniosł s tanom , iż jenerał B allaste - 
ros przybył d. 10 b. m. do W alenc ji.

Dzisieysza sessya stanów była bardzo burzli­
wą; uwiadomiono o now ych spiskach i użyto środ­
ków nader surowych. Większością Stylko kresek 
odrzucono wniosek wywiezienia Króla do wysp 
Kanaryyskich, a jednomyślnie prawie przyjęto, aby 
wyjechał do K adyxu , dokąd .Monari ha ma się udać 
d. oj b rn., a d 1 czerwca stanie n i  mieyscu.

Od granic hiszpańskich dnia 6 czerwca.
(z te jż e  gazety.)

Arcybiskup tarragoński, wielki inkwizytor, 
ńie powrócił jeszcze do Hiszpanii, lubo d. 3o z m. 
odebrał powtórne wezwanie.

Okręt p łynący z ży w nością pod banderą Zje­
dnoczonych Sianów północney Ameri ki, stanął d.
1 b. m. na kotwicy w porcie St. Sebastian.

Podróżni, którzy d. 27 z» m. wyjechali z M a­
drytu, donoszą, iż nawet po wejściu francuzów 
zaszły niejakie zdrożności w tem mieście. Lud 
we dnie zabijał tych którzy byli stronnikami kon­
s ty tuc ji ,  o czem dowhd/iawszy się W ażą Angoule* 
me, kazał zaraz u ż jć  środkow d li  zapobieżenia 
podobnym wypadkom , co tem bardz’ey zjednało 
mu przychylność mieszkańców. W s p o m n i o n y  Kią. 
żę przechadza się czę,to w Prado. Przybyły do 
niego depuiacye »z rozmaitych okolic M adrytu, 
z prośbą, aby dla utrzymania dobrego porządku 
posłał tam woysko francuzkie na osadę.

Konstytucyonisci zabrali diva w ozy z pienię­
dzmi, przrznaczonemi z Bilbao do Burgos

W  Bajonnie  stoi kompania pólku Hohenlohe', 
składa się z dawnych żołnierzy i odbywa słuAię 
na wałach. Warown-a między Bnjonną  i St E- 
sprit przyprowadza się do . bronnego stanu. Ba­
ron Bechu , marszałek polny, oglądał całą a r t i l le -  
ry ą  w M arac  poczem zaraz 5o wozow z potrze­
bami wojennetni jiosłano do wojska.

Nie odbieramy ż a d n y c h  gazet 7. T.isbony.1 nie­
wiadomo co się stało z jenerałem Rego  po tego 
p r z y w o ł a n i u  d o  Portugalii. G o  się zaś tycze H ra ­
biego Aniarantego, stoi on w Z um ora, dokąd Mo* 
rillo  udał się z Astorga.

S z w e  c v  A.
Sztokolm d. 5o maja.

(z Gazety W arszaw skiej).
Gdy przedłużanie przez Króla posiedzeń sey- 

mu szwedzkiego kończy się dma 2 czerwca, prze­
to  mówcy zdali Monarsze sprawę z dotychcza­
sowych czynności, ile czasu do ich ukończenia je­
szcze potrzeba. Król radził Stanom , ahv karę  
śmierci za mowy krzywdzące osobę kiólewską 
złagodziły. Komnusya prawodawcza była jednak 
za ley utrzvmaniem. Sprzeciwiali się temu Kad- 
c y stanu M órner 1 Lów enhielm , i żądali odrzu­
cenia zdania Kommissyi, które przecież u t rz y ­
mało się większością 116 kresek przeciwko 96.

Kurs wileński na assygnaty od dnia tg  czerwca 
rubel srebrny 3 rub 79J kop., czerwony złoty no­
wy r. 11 kop. 77, stary r. 11 kop. 53, imperyał r. 36
kop 8o£.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A n d rze j Bucharski R zeczyw isty  Radca j'tanu i Kawaler.

w  Drukarni Redakcyi.
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DODATEK DO GAZETY KDRYERA LITEWSKIEGO N. j i .

W ilno dnia2 0  Czerwca 182 5  r. s.
Reparacya Zielonego Mostu.

1. Od Magistratury Powszechney Opieki 
Gubernii  Lilew. Wileńskiey zawiadamia się, 
iz w dniach 3o junii, 2go i 4go julii miesiąca 
roku tego, będzie się odbywać w teyze Magi- 
s traturze licytacya nareparacyą Zielonego M o ­
stu w mieście W iln ie  na rzece Wilii  do fun­
duszu jeneralneao Szpitala śgo Jakóba przyna­
leżnego, ktoby zatem życzył uczęściać do ta ­
kowego podridti,  ma się jawić ńa wyznaczo­
ne termina do Magistratury Powszechney Opie­
ki w domie skarbowym na pomieszkanie J W .  
Vice Gubernatora  naznaczonym z prawną kau- 
cyą dla targów i objawienia ceny i kondycyow 
kontraktu.  Datt  roku i 8a3 junii j 8 dnia.

Zasiadający w Magisfraturze: Józef Puzy­
na. Sekretarz Pietraszewski . Naczelnik Stoła 
Murynowicz.

Ogłoszenie o jarmarkach w Krasławiu.
1. Ogłasza się dla publiczney wiadomości, 

iż za pozwoleniem Rządu,  zaprowadzają się w 
miasteczku Krasławiu , dziedzicznym Adama 
Hrabi Platera,  Vv Gubernii Witebskiey w po­
wiecie Duneburgskim nad rzeką Dzwiną poło­
żonym dwa, każdego reku jarmarki; pierwszy, 
od 22 juhi do 1 augusta a drugi od niedzie­
li mięsopóstney do W  elkiego Postu. Położe­
nie Krasławia na pograniczu czterech G uber-  
niy: Witebskiey,  Kurlandskiey , Wileńskiey i 
M ńskiey. spław rzeki handlowey; oraz trakt  
kupiecki między Moskwą a Rygą, przechodzą-
dz e ' mia,iteczk0, naylepszą czynią na-

z'e|ę, iż usiłowania Dziedzica w zaprowadze­
niu jarmarków nie będą bezskuteczne;  i źe 
każdy handlujący, przy wygodach, o które wła­
ściciel Krasławia starać się będzie, zadowolnio- 
ny zostanie. Da t t  roku i 8a5 miesiąca junii 
& dnia.

2.giniony pieś.
D* i a wczoraysz ego w porze poobiedniey 

to jest 16 junii zginął pies legawy mierney 
wielkości, biały, gdzie niegdzie drobne cętki 
na sobie mający, głowa i uszy kasztanowate,  
na grzbiecie cokolwiek sierść w niewielkim 
punkcie wypukła od dawnego skaleczenia, 
ktoby go wynalazł albo do kogoby się zabłąkał 
niech raczy przyprowadzić albo dać znać do 
domu W. Podkomorzego Dąbrowskiego na ś. 
Jerskiey ulicy położonego; a dostanie dukata 
nadgrody.

R x d y w i z y  a.
1. Pd uczynionym przez JW ,  Honoratę  z 

Matusewiczow Wprzód Baronowe Gierzdorfo- 
wą Półkównikowę teraz Zmiejowskę Rotmi­
strzów^ kawaleryi  narodowey byłych woysk 
Polskich, urzędowym oświadczeniu nasatysfak- 
cyą wierzycieli majątek pod tax ę i exdywizyą 
oddającym, przeto po zaszłym Sądu Ziem. P t u  
Wileń.  remissyyrtym dekrec ie,  Sąd zjazdowy 

sxatorsko-Exdywizorski ad fundum majątku 
Biała W aka  zwanego w powiecie Wileńskim 
sytuowanego zebrany, przez początkowy dnia 
18 junii 1828 roku ustanowiony dekret ,  wła­
ściwe pierwszemu stop n iow i dylacye, m ian ow i­

cie pomiar geometryczny ziemnych majątków, 
kopią z spraw oraz komportacyą dokumentów 
na wszystkich stronach do sprawy wchodzić 
mogących w dniu 3 ybra roku idącego do K an-  
celłaryi Aktowey Ziem. P tu  Wileń.  spełnić się 
powinną uznał, a za dobrowolną stron zgodą i 
onych żądaniem, naznaczając termin powtórne­
go ku oczewislemu całey sprawy bez żadnych 
zwłok i odkładów rozsądzeniu dzień i 5  mca 
pbra roku teraźnieyszego i dalsze Ustanowiw­
szy postanowienia , juryzdykcyą Sądownictwa 
swojego do miasta Guberriialnego Wilna do Izby 
Powiatowey Ziem, przeniósł, żeby więc wszy­
stkich kredytorów i pretensorów 2 jakiegokol­
wiek źrzódła stosunki do majątku J W .Z m i jo w -  
skiey mieć mogących , a takoż debitorów o 
podniesionym konkursie , zatym o potrzebie 
Spełnić się powinney dekumentów komportacyi 
doszła wiadomość , i aby ciź kredytorowie i 
prelensorowie na Założony ostateczny termin 
sub amissione rei  stawali, a debitorowie, źe 
chociażby w ich hiestanności oczewisty nastą­
pi wyrok,  zatym niedogodnoście przydarzyć się 
mogące własney winie przypisać będą powin­
ni, uwiadomionemi byli, do stanności i łąeze- 
nia się ku jednoczasowey ostateczney rozpra ­
wie wzywa i na ten zamiar dinieyszą awizacyą 
do Gazet  Kuryera  Litew. podaje. Działo się 
W majątku Biała W a k a  zwanym, roku 1823 
mca junii 18 dnia. Michał Sawicki Ziem. W i ­
leński i Exdywizyi  Prezydent .  Joachim Czyż 
Ziem. i Exdy wizorski Sędzia. Wileński Z iem­
ski Sędzia Exdywizor Aloizy Jasieński.

5 . Excerp t  z protokułu potocznego Sądu 
Grodzkiego Powia tu  Nowogródzkiego w poni- 
żey wyraźoney dacie zapisanego oświadczenia, 
i w teyze dacie pod Pieczęcią Urzędową Grodz­
ką Nowogrodzką stronie wydany.

Roku  tysiąc ośrnset dwudziestego trze­
ciego miesiąca maja dwudziestego piątego dnia 
przed aktami JEGO I M P E R A T O R S K I E Y M O ­
ŚCI Grodzkiemi Powiatu Nowogrodzkiego sta­
nąwszy osobiście J W .  Xawery  Hrabia Niesio­
łowski Jenerał  Brygady woysk polskich i ka- 
walei , oświadczenie w poniiszey treści do zapi­
sania podał. Niżey podpisany mając sobie za­
pewniony od W .  Kajetana Kobylińskiego Rot­
mistrza Smoleńskiego rewersem jego własno­
ręcznym w dniu dziewiętnastym marca tysiąc 
ośrnset jedynastego roku wydanym, zwrót  o- 
bligu mojego na summę czerwonych złotych 
sto piędziesiąt W . » . . . . . .  Dziubczyńskiemu
wydanego, a przy nabyciu dobr Połonki, Gorzel­
ni 1 Swiran prżez wyźey pomienionego W .  
Rotmistrza Kobylińskiego do spłacenia prze­
jętą, Gdy^ takowego obligu mimo zapewniają­
cy do zwrócenia rewers i mimo zgłaszanie się 
listowne do W .  Rotmistrza Kobylińskiego do­
tąd mi nie zwrócono, przeto aby przez jakikol­
wiek przypadek nieraz wspomńiony móy obli® 
me przeszedł w ręce osob tak ich ,  k tó reb j  
z mego mogły zrobić nadużycie i u mnie lub 
sukcessorow moich w czasie poźnieyszym upo­
minać się, przez ninieysze oświadczenie ogła­
szam, że jest zupełnie przeze mnie opłacony i
żadnego waloru mieć nie może. D att  w Nowo-

*  ■**



gródku roku tysiąc ośmset dwódziestego trz»- w  pierwszych żałobach umieszczonych, o  ka*- 
ciegodnia dwódziestego piątego maja (podpi- satę Dokumentów zaadeptowanego, o kary za 
sano) Xawery Niesiołowski, b. Jenerał w. polsk. dopełnioną fabrj karyą, o approbalę aresztu na 
Zgodno z Protokołem świadczy Augustyn Z.e- fundusz obźał. Jakowlewow do celu odpowie- 
nowicz Grodzki Powiatu Nowogródzkiego Re- dzi za wydatki prawne, oraz o zwrót tyclize w y-  
jent datków S. Z. M. ,

' O  możności umieszczenia tego oświadczę- Roku . 8*3 mca junii 5 d n u  V\ozny
nia w  Gazecie Kuryera Litewskiego poświad- świadczę, iż 5 kop.ow tego Pozwu zgodnych 
czam. Józef Rajecki Grodzki powiatu N ow o- z niniejszym  autentykiem w sprawie Vt Jt'. 
eródzkie°o Sędzia. Jana Henryka Moyzela dziedzica dobr Mo*
5 °  5 -  kniun, jedną WJPani Helenie Jakowlewowey

Przedaz publiczna. 12 klassy Prowiant. Kommisyoner. i jey
PrZy Wileńskiey Tarnożni, będą się przeda- p0tomstwa oraz Tadeuszowi S iem aszkow i, 5cią 

wad zpuoiic^nego targu, w dniach i8, 20 i 21 te- W incentem a Malinowskiemu Burmistrzowi  
raźniejszego junii, 1 n  arszynów czarnego a asu . -yyilna, 4 tą Janowi i sukcessorom K iy - 7 5tij Antoniemu Adw. 
przybyaz do tey ramoz r Magistratu Miasta Wilna oczewisto w ręce w

P o z e w .  mieście W ilnie podałem, 6tą W  W. A lexan d re
5. W ed le  Ukazu JEGO IM PER A TO R - w - p iCijejowowi 10 klassy Kommissyonerowi 

SK.IET MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą p ł y n o w i  woysk ros. Półkowmkowi i Ale-
etc. etc. etc. X 1 e j a  Diahielewa Prapnrszczyka mwalidney ko-

Uródz. Helenie Jakowlewowey 12 klassy mairJy Niżehorodzkiey Gubernii Miedziejew-  
Prowiantskiego sztatu woysk r os . ,  Kommisi- skjego p ttu jako n;e mającym w tey Gubernii 
onerowey z dokładem potomstwa, snkcessorom osiaflło4ci do drzwi Sądowych przybiłem 1 701* 
zeszłego Jakuba Piotrowicza Jakowlewa nie- do £ „ ryera L u . W ileń . dla opublikowania po­
słusznego pretensora, Tadeuszowi Siemaszko- j ajem j 0 rozprawie w Sądzie Ziem. Pt tu 
w i, Gasprowi Tom aszewiczowi Regent. Gran. Trock ńa kadencyi juniowey zapowiedziałem.
P ttu  T ro ck . ,  oraz Alexandrowi Fadiejowi xO W oźny Sądu Ziem. Pttu Wileń. Antoni
klassy prowiant, sztatu Kommisyohierowi Ja- Sifcwruk.
kow lew ow  opiekunom , Antoniemu W inrar- Roku l 8 ,3 5 mca junii, przed akta-
skiemu do przyświadczenia Pułków, woysk ros. ^lemskiemi Pttu W ileń. stawając obecnie
P a l s z y n o w i  , i  Praparszczykowi iqwalidney ko- yVoiny wyźey wyrażony takowy Pozew zeznał
mendy Niićhorodźkiey Gubernii M adziejew- • nat0 się w protokule Woźnienskim własuo- 
akiego Pttu Alexiejowi Dumhabiewu, synowi n,e l o *pj9ał. *
Diahilowi do Zaadeptowanego obligu podp.sa- Przyjąłem Jan Zienkowicz W .Unski Ziem
nym za piećzętarzy, W incentem u MalinowsKie- gki Rpgent. ^  ,
mu Burmistrzowi Miasta W iln a , lako speł- R„ku i 8a3 jurni i 3 dnia lak ow y za
niającego licytacyą kamienicy Szlaków, Jano- ew  moźna w Kuryerze L itew  kim um .e-
w i  i Krystynie Szlakom aktorom d o m u , tli- j an p i sanka Sędzia Ziemski W.
dzież Antoniemu Bunakowi Plenipotentowi-------------------------------- --------------
Szlaków Ugodę zawierającemu do przyjęcia W ezwanie s“UessJ irou’- . .  , . .

Jakowlewow, Pozew ed jk -  5 . O p iek , Szlachecka P m  W.lewsk.ego,
Ulny przed Sad Źiem. Pttu Trock. na kaden- p„ otrzymanni u r ijd ow ego  dome«i«nio o z 
« »  iudiową . id z a c ,  . i *  z powództwa Orodz. fciu ,  tego Sw ata  Idadzcy Koleg.alnego Anto-  
j ln a  Henryka M oyzela Dziedzica dobr Mo- „lego Poniatow.k.ego, natychm.a.t przez, a c z , -  
in iu n  wynosi sic 2referencji do dowodu u- fc , lo n k .  sw o j .-o  do aprzonia pozostałego
nrzedflich żałob i za onemi zakroczonych D e- funduszu, lecz gdy dotąd żaden 7. suktessor w 
kretów w  r z e c z ,  zaś ot.r z e sz l ,  z  tego . i ,  dla o b j ,e i .  .„ e g .  > O p .ek . w.yc
świata Jakub Piotrowice Jakowlew Komm.sy- postanowiła w ezwać sukcessmów pi ze/. Ga- 
onier na adeptowanym podpisie źałcey zapi zety Warszawską i Kuryera Litewskiego a 
sał obli" na summę r. s. e5,aoo, 1809 maja 9 po „ R yn iem ,1 czterech niedziel jesl. s,ę me *glo- 
/n i*  noszący wozem poinformowany U L  przedać wszelką ruchomosr przez publ.cz-
z  z e s z ł y m  Jakówlewem rozwinął uroces, a na- nąV y t a c y ą ,  gdyby nieuległa z e p s u c i ,  termin  
siennie po jego zgonie z obźał. Jakowlewkmi zaś ostateczny do odebrania funduszu przezna- 
w  1kolei C«i-o gdy kilka niestahnych i kilka c2a 8ię od dnia dzisiejszego rok jeden po w yy-
Tdcytaeya Przeznaczających w Sądzie Ziem. P ttu  ścin którego, i kiedy s,ę n.ezjawią sukcessoro-
Trock zakroczyło Dekretów, obźał. J -kow le- w ie , O t.ieka względem majątku zeszłego Po-  
w o w ie  i Kh opieka, pomimo włożony obo- niatowsk.ego postąp, stosownie do przepisów  
wiązek na adcytowanie pieczętarzy dc, obligu ostaw krajowych. ,822  roku czerwca 0 dma. 

vfnwaneao podpisanych obżał. Palszyna Dziennik Czynności podpisali. W  zastęp-
» a c , . . c , l  nie „ w i e  M . r « . t k .  P r . . , . l . n «  Zienrjki . K .w o -  

L t a S r  i proce.su nie popieracie, pr.bto ler Ml Saw.cki, orar Crlonkow.e O ptek , S d a -  
im im o n y  źałcy pozywać obźał. zakłada pros- checką składający.
w  o nokw onte opłaty « .!« « ,ow  „» w ,p o d le  egodooM: SokroU r. S r i,ch eck . P . W .
niestanne Dekreta, L nakar.nie obżoł. F o t a J -  ?,ygm„nt a .em a.rko.
nowi i Diahilowi stawienia się o>o usc.e u ą WyieŁdŹają za granicę.
d\t z dowodami urzędowemi przekonywające- A udryi Józef Frank Professor tu ­
rn U gdzie w  miesiącu majh dma 9 w r. 1 09 ' Imperatorskiego Uniwersytetu Radzca&:^isxz23zsi


